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Μ r s C E L L A  Ν Ε Α

Andrzej Skrobacki

NAJSTARSZY NA WARMII 
POLSKI REGULAMIN SZPITALNY

W  A rchiw um  Diecezji W arm ińskiej w  O lsztynie (ADWO), w  dziale ko­
respondencji b iskupów  z królam i polskimi znajdu je  się foliał zaty tu łow any 
Miscellanea Polonica, obejm ujący la ta  1538— 1610 *. Z aw iera  on m iędzy in ­
nym i ciekaw y dokum ent o nieznanej bliżej prow eniencji. J a k  w ynika z ty tu łu  
Ordinatio Generalis secunda quandam  Hospitalia sun t dirigenda  jest to regu ­
lam in d la  chorych szpitalnych. G odnym  odnotow ania jest fakt, że ordynację 
napisano w  języku polskim. Rzadki to, jeśli chodzi o rodzaj dokum entu  i m ie j­
sce jego odnalezienia, w ypadek.

Mimo woli nasuw a się pytanie, kiedy i w  jak ich  w aru n k ach  pow stała owa 
ordynacja, k to  był jej autorem , dla kogo była  przeznaczona, jak ie  było ogólne, 
społeczne tło  tego rodzaju  dokum entów ? P y tan ia  te  są bardzo istotne, gdyż 
regu lam in  nie posiada ani sygnatury , an i daty. Odpowiedź może ułatw ić  p rzy ­
pom nienie, choćby ty lko  w  ogólnych zarysach, organizacji szpitali w  domi­
n ium  warm ińskim .

Szpitale w arm ińsk ie  były  wzorowane n a  podobnych insty tuc jach  Z akonu 
Krzyżackiego, którego najw yższy szpitalnik, zam ieszkały w  E lblągu, troszczył 
się o ubogich. Do jego obowiązków m iędzy innym i należało „doglądanie m niej­
szych szpitali, obliczanie w ydatków  i dochodów, baczenie na  ap tek i” i t d . z. 
W norm alnych  jed n ak  w aru n k ach  pokojowych ty tu ł  w ielkiego szpita ln ika  był 
godnością honorową, a nadzór nad  szpitalam i Z akonu należał do obowiązków 
specjalnie wyznaczonych w izy ta to ró w 3.

Ile Zakon m ia ł tych  „m niejszych szpitali” i w  jakich  były one m iejsco­
wościach — tru d n o  dzisiaj dokładnie ustalić. Pod koniec XIV w ieku  — zda­
niem  R inka — Zakon Krzyżacki posiadał n a  terenie  swego państw a około 
80 s z p ita l i4, ale liczba ta  budzi poważne zastrzeżenia b a d ac zy 5.

Tu trzeba dodać, że szpitale w arm ińskie, wznoszone pod w ezw aniem  św. 
Ducha, n ie  były, w  dzisiejszym rozum ieniu  słowa, zam kniętym i zakładam i dla 
przeprow adzenia b adań  i leczenia, lecz ty lko  „sym bolam i chrześcijańskiej 
miłości bliźniego”, przytułkam i, m iejscam i schronienia dla bogatych i b ied-

1 A r c h i w u m  D i e c e z j i  W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e ,  D  105, k .  58.
2 E n c y k l o p e d i a  k o ś c i e l n a ,  t .  28, W a r s z a w a  1864, s. 57.
3 M . G r z e g o r z ,  S z p i t a l n i c t w o  w  p a ń s t w i e  k r z y ż a c k i m  w  P r u s a c h ,  A r c h i w u m  H i s t o r i i  M e ­

d y c y n y ,  t .  37, 1974, z .  2, s . 154.
4 J .  R i n k ,  D ie  c h r i s t l i c h e  L i e b e s t ä t i g k e i t  i m  O r d e n s l a n d  P r e u s s e n  b i s  1525, R e i b u r g  i .  B r .  

1911, s . 94.
5 M . G r z e g o r z ,  o p .  c i t . ,  s . 134.
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nych pielgrzymów, ja k  również dom am i opieki n ad  chorymi, sta rcam i i sie­
ro tam i 6. Sw oją nazw ę wyw odziły  od kanoników  regu la rnych  św. Ducha, zwa­
nych też duchakam i, zgrom adzenia ogrom nie zasłużonego dla rozw oju średnio ­
wiecznego szpitalnictw a.

Zakon ów założył G w idon de M ontpellier około 1190 roku  w  V ienne we 
F ranc ji. Dzięki poparciu  Kościoła duchacy szybko rozw inęli swoją działalność 
w  całej Europie, a popularność pa tron im ii św. Ducha była  ta k  w ielka, że spot­
kanie w  m iastach  kościoła pod tym  wezwaniem , lub n aw et nazw y ulicy czy 
bram y, upow ażniało do stw ierdzenia, iż w  daw nych w iekach is tn ia ł w  tym  
m iejscu  sz p i ta l7.

Do Polski duchacy przybyli dość wcześnie. P ierw sze ich szpitale pow stały  
w  Sławkowie (1203), Ścinaw ie (1204), W rocław iu (1214) i K rakow ie (1220) 8.

Szpitale św. Ducha były  również popularne  w  państw ie krzyżackim . Po­
w sta ły  one w  T oru n iu  (1240), E lblągu — głów ny szpital Z akonu (1242), C hełm ­
nie (1311), G rudziądzu i G dańsku. W ątpliw e jest jednak, czy pieczę n ad  tym i 
szpitalam i spraw ow ali duchacy, n ie  stw ierdzono bowiem  ani żadnej zależ­
ności, an i też kon tak tów  K rzyżaków  z prow incją  rzym ską, z k tórej wywodzili 
się p rzybyli do Polski kanonicy  regu larn i. T rudno  też przypuszczać, aby 
w  państw ie  o ta k  silnym  poczuciu niezależności, ja k  krzyżackie, cieszył się 
autonom ią i p row adził akcje chary ta tyw ne  inny  zakon szpitalny, jak im  w łaś­
nie byli duchacy z V ienne 9.

Z chw ilą  gdy Z akon przesunął swoje zain teresow ania w  k ie ru n k u  m ili­
tarnym , a działo się to w  la tach  trzydziestych X III w ieku, chętniej rezygno­
w ał on z przyznanych m u  w  1242 ro k u  p raw  patronack ich  nad  szpitalam i 
w  P ru sach  i cedow ał je  n a  biskupów  diecezji pruskich . G łównie też o n i10 
i inne osoby duchow ne byli funda to ram i now o pow stałych szpitali w  domi­
n ium  w arm ińskim .

Szpitale  św. Ducha pojaw iły  się n a  W arm ii już w  pierw szej połowie 
XIV wieku. Było ich 8, ale n ie  m a pew nych dowodów na  istnienie szpitali 
św. Ducha w  Olsztynie i Pieniężnie. Szpitale św. D ucha istn ia ły  w  Ornecie 
(przed 1344), B raniew ie  (przed 1363), D obrym  Mieście (przed 1379), L idzbarku  
W arm ińskim  (przed 1384), F rom borku  oraz Reszlu (w  XIV wieku), oraz — 
ja k  w spom niano — w  O lsztynie (1353 ?) i P ieniężnie I1.

In n y  natom iast c h a rak te r  m ia ły  szpitale wznoszone pod wezw aniem  św. 
Jerzego, W alentego, Ł azarza lub Elżbiety. P e łn iły  one funkcje  izolatoriów, 
głównie dla chorych na  t rą d  (leprosoria), k tóry  w  tam tych  czasach szerzył się 
nagm innie. B yły  to więc szpitale dla zakaźnie chorych. W  w iekach później­
szych, gdy t rą d  w  P ru sach  w ygasł, służyły one chorym  n a  dżumę, ospę itd.

6 F .  G i e d r o y ć ,  Z a p i s k i  d o  d z i e j ó w  s z p i t a l n i c t w a  w  d a w n e j  P o l s c e ,  W a r s z a w a  1908, s .  3.
7 A .  Z e n i u k ,  L o k a l i z a c j a  d a w n y c h  s z p i t a l i  m i e j s k i c h ,  S z p i t a l n i c t w o  P o l s k i e ,  t .  21, 1977, 

n r  2, s . 68.
8 T e n ż e ,  R o z w ó j  s i e c i  s z p i t a l n e j  n a  z i e m i a c h  e t n i c z n i e  p o l s k i c h  d o  k o ń c a  X V l l l  l o i e k u ,  

S z p i t a l n i c t w o  P o l s k i e ,  t .  20, 1976, n r  6, s . 253; z o b .  W . M ę c z k o w s k i ,  M o n o g r a f i e  h i s t o r y c z n e  
s z p i t a l i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m ,  t .  1, W a r s z a w a  1907, s . 162.

9 G . M a t e m ,  D ie  H o s p i t ä l e r  i m  E r m l a n d ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s ­
k u n d e  E r m l a n d s ,  B d .  16, 1906, s . 74. '

10 I b i d e m ,  s s .  106, 131, 135, 136, 151, 154.
11 I b i d e m ,  ss .  75, 78.
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Szpitali św. Jerzego  było na W arm ii rów nież 8: w  P ieniężnie (przed 1359), 
B raniew ie (przed 1378), F rom borku  (przed 1379), Ornecie (przed 1384), Olszty­
nie (przed 1404), D obrym  Mieście, L idzbarku  i Reszlu. Szpital pod w ezwaniem  
św. Ł azarza istn ia ł także w  Braniew ie. O bow iązująca wówczas zasada budo­
wy w  większych m iastach  dwóch szpitali: ogólnego i zakaźnego znalazła na 
W arm ii swoje potw ierdzenie lz.

W reszcie trzecią grupę stanow iły  szpitale zamkowe, zwane in firm eriam i 
lub firm eriam i. Jedyny, w ym ieniony przez M aterna, szpital zam kowy na W ar­
mii (hospitale arcense) w  L idzbarku  W arm ińsk im  znajdow ał się poza m u ra ­
m i zam ku 13.

W arto jed n ak  pam iętać, że w  praw odaw stw ie  kościelnym  polskim, tj. 
w  sta tu tach  synodalnych, n iem al do połowy XV I w ieku  nie znajdu jem y p ra ­
wie żadnych przepisów ani regulam inów  szpitalnych. P ierw sze ogólnikowe 
rozporządzenie, dotyczące pośrednio szpitali, podał synod łęczycki w  1178 roku. 
Potem  przez długie la ta  nie poruszano tych  spraw . Zm iana nastąp iła  dopiero 
po soborze trydenckim  14.

T łum aczyć to należy tym , że Kościół w  pierw szych wnękach swego ist­
n ienia w  Polsce m usiał skupić w ysiłek n a  u trw a lan iu  swej pozycji i obejm o­
w an iu  coraz szerszych kręgów  wyznawców. Rzeczy doczesne, m ajątkow e, od­
suw ano n a  p lan  dalszy; głów nym  bowiem  celem była  troska o życie przyszłe 
i zbaw ienie duszy.

Po soborze trydenckim  Kościół postanow ił uporządkow ać spraw y m a ­
teria lne , zorganizować opiekę nad  m ają tk am i szpitali, w indykow ać wszelkie 
zapisy na rzecz ubogich, wprow adzić spraw ozdania z dochodów szpitalnych, 
regu larn ie  odbywać w izytacje szpitali oraz sform ułow ać przepisy o zacho­
w aniu  się ubogich w  szpitalach i p rzy tu łkach  itp . Synody polskie coraz częś­
ciej zw racały  n a  te  rzeczy uwagę, powołując się w  swoich dekretach  na  uchw a­
ły soboru try d en c k ieg o 15. N iektóre z uchw ał synodalnych dotyczyły w e­
w nętrzne j organizacji szpitali, k tóra  z grubsza przedstaw iała  się następująco: 
bezpośrednia w ładza nad  przytu łk iem  spoczywała w  rękach  proboszcza i m a­
g istra tu . M ieli oni do sw ojej dyspozycji zwykle dw óch prowizorów, z których 
jeden  reprezen tow ał rad ę  m iejską, a  d rugi gminę. Do nich  między innym i 
należał nadzór nad  życiem szpitala, oni k ierow ali rem ontam i budynków, za­
biegali o opał, św iatło  i żywność, prow adzili rachunk i szpitalne. N ad całością 
czuwał b iskup inform ow any przez w izytatorów  kościelnych o sytuacji w  szpi­
ta lach  i p rzy tu łkach  1б.

Bezpośrednią opiekę nad chorym i roztaczała babka  szpitalna, zw ana też 
m atk ą  szpitalną, stanow isko stałego lekarza lub zatrudnionego w przytu łku 
ch iru rga  pojaw iło się bowiem  dopiero w  XV III wieku.

Przychody (percepta) na  u trzym anie  szpitali pochodziły z różnych źródeł: 
z zapisów nieruchom ości, darów  gotówkowych i rzeczowych, z odsetków i czyn­

12 A .  z e n i u k ,  L o k a l i z a c j a ,  s . 73.
13 G .  M a t e r n ,  o p .  c i t . ,  s . 136.
14 W . M ę c z k o w s k i ,  S z p i t a l e  w  d a w n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  u c h w a ł a c h  s y n o d ó w  p o l s k i c h ,  

P o z n a ń  1937, s .  7.
15 I b i d e m ,  s. 20. *
16 H .  G a e r t n e r ,  D a w n e  s z p i t a l n i c t w o  K r a k o w a ,  S z p i t a l n i c t w o  P o l s k i e ,  t .  20, 1976, n r  4, s. 174.

29 K o m u n i k a t y . . .
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szów od kapitałów , kwest, ja łm użny i dotacji m iejskich, z puszek przy  ołta ­
rzach oraz  ze „spadków ” po zm arłych w szpitalu  ” .

Uchw ały synodów diecezjalnych zw racały  uw agę nie tylko na  m ateria lne  
zabezpieczenie egzystencji podopiecznych hospicjów, lecz także, w  stopniu bo­
daj n aw et większym, na  ich potrzeby duchowe. N adane szpitalom  regulam i­
n y  i o rdynacje  dokładnie określały, jak  często chorzy m ają  się spowiadać, 
kom unikow ać i słuchać mszy, kiedy zaś śpiewać Bogurodzicę , koronkę i róża­
niec. N akazyw ały  chorym  spokojnie się zachowywać, unikać kłótni, słuchać 
we wszystkim  proboszcza lub w ybranych  spośród siebie starszych, „nic nie 
czynić bez ich  w iedzy”, nie dopuszczać do sprzedaży chleba n a  wódkę, u trzy ­
m yw ać porządek w kościele, myć podłogi i t p .1S.

Mówi o tych  spraw ach  dekre t synodu diecezjalnego b iskupa w arm ińsk ie ­
go Szym ona Rudnickiego z 1610 r o k u ” , k tó ry  przez długie lata  regulow ał 
spraw y kościelne, jak  i podobny m u ch arak te rem  s ta tu t połączonych szpitali 
św. Ducha i m iejskiego leprosorium  w  Olsztynie z 1682 roku. Ten osta tn i mó­
w ił naw et o zaangażow aniu dla potrzeb chorych ch iru rga  (z roczną pensją 
20 m arek), co n a  owe czasy było rzad k o śc ią20. Oba te  dokum enty  napisano 
po łacinie.

Oprócz przepisów, dotyczących życia religijnego chorych, regulam iny szpi­
ta ln e  lub „dyrekcye życia ubogich w  szpitalach” zaw ierały  również punkty, 
k tóre daw ały  obraz niew esołej sy tuacji w tych  z założenia dobroczynnych 
insty tucjach. I ta k  na  przykład  chorym  i podopiecznym zabraniano w izyt 
w łasnych dzieci, nie zezwalano na opuszczenie szpitala, kobietom zabraniano 
zamążpójścia. Za przekroczenie przepisów groziła n aw et k a ra  plag, ogolenia 
głowy i w ydalenia  z „wilczym bile tem ” . Tego rodzaju  przepisy znajdujem y 
w  w ydanych w 1672 roku  konsty tucjach dla szpitali diecezji poznańskiej, 
k tóre  dość w iernie oddają ch arak terystykę  siedem nastowiecznych szpitali 
w  Polsce 21.

Odnaleziony w ak tach  A rch iw um  Diecezji W arm ińskiej regu lam in  jest 
stosunkowo k ró tk i i zwięzły. Nie zaw iera on, co praw da, zbyt w ielu  infor­
m acji o w arunkach , w  jak ich  przebyw ali chorzy, dostarcza za to sporo w ia ­
domości o obowiązkach podopiecznych i ich źródłach u trzym ania . Z w raca 
uw agę pew na tolerancyjność przepisów  dla tych, którzy  nie byliby  skłonni ich 
przestrzegać. W iele z punktów  odwołuje się do poczucia społecznej spraw iedli­
wości i obowiązku wspólnej — dla szpitalnego dobra — kontroli. Szczególnie 
odnosi się to  do „w ytrykuszow ych” , czyli zakrysty jnych  puszek (skarbonek). 
Swobodne poruszanie się podopiecznych szpitala po okolicy (chodzenie z ko­
szem) w skazuje na  to, że szpital nie m iał c h a rak te ru  izolatorium , był szpita­
lem  „ogólnym” . Osobliwe w rażenie sp raw ia  n a  nas dzisiaj obowiązek chorych, 
polegający na porządkow aniu  cm entarza  i k ładzeniu  „kości ludzi zm arłych 
do kosnice”. W ynikało to z faktu, że zwłoki zm arłych zakopywano bardzo

17 I b i d e m ,  s. 175.
18 J .  Ł u k a s z e w i c z ,  K r ó t k i  o p i s  h i s t o r y c z n y  k o ś c i o ł ó w  p a r o c h i a l n y c h ,  t .  1, P o z n a ń  1858,

s. 62.
19 F .  H i p l e r ,  C o n s t i t u t i o n e s  s y n o d a l e s  W a r m i e n s e s ,  B r a u n s b e r g a e  1899, s. 159.
20 H . B o n k ,  G e s c h i c h t e  d e r  S t a d t  A l l e n s t e i n ,  T .  5, A l l e n s t e i n  1927, s s .  301—302.
21 J .  Ł u k a s z e w i c z ,  o p .  c i t . ,  s . 62; Z . P o d g ó r s k a - K l a w e ,  S z p i t a l e  w a r s z a w s k i e  1388— 1945, 

W a r s z a w a  1975, ss. 37—38.
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płytko. Deszcze i śniegi niejednokrotn ie  zm yw ały groby, odsłaniając ich w nę­
trze. Zdarzało się wówczas, że psy w ygrzebyw ały z grobów ludzkie szczątki.

Nie ulega wątpliwości, że autorem  regulam inu była  w ykształcona osoba 
duchowna, prawdopodobnie sekretarz  kurii. Świadczy o tym  między innym i 
incipiens, umieszczony na początku aktu, znajomość łaciny, stosowane abre- 
w acje i koniunkcje, w yrobiony sty l pisma, jak  i znajomość kalendarza  l itu r ­
gicznego.

Zbyt krótki teks t regu lam inu  nie jest, być może, dla h istoryków  języka 
in teresujący, gdyż zaw iera słownictwo i form y znane już z innych tekstów  
szesnasto- i siedemnastowiecznych. Tego rodzaju  słowa i określenia no tu ją  
S ło w n ik  S. B. Lindego, S łow nik  polszczyzny X V I  w., a n iektóre posiadają n a ­
w et dokum entację średniowieczną, poświadczoną w S ło w n iku  staropolskim. 
Należą tu  m. in.: chędożyć  (utrzym yw ać w  czystości), Gromnice  (święto M atki 
Boskiej Gromnicznej), m gły  (słaby, wątły), ochędostwo  (czystość), poswarki  
(sprzeczki, kłótnie), przepuszczać  (dopuszczać), tegodnia  (tygodnia), ubóstwo  
(ubodzy), utciwość  (uszanowanie, cześć), wzm iłować się (zmiłować się), zaw a­
dzać się (pojawiać się, występować) i tp .22

Szeroka cezura językowa nie pozwala precyzyjnie ustalić  da ty  powstania 
dokum entu; obok bowiem form  typow ych dla przełom u XVI i XVII w ieku lub 
wychodzących pod koniec XV I w ieku z użycia, spotykam y też form y młode, 
k tó re  każą lokalizować teks t na w iek XVII.

Pewien niepokój budzi pisownia regulam inu, odbiegająca znacznie od tego, 
co w iem y o o rtografii i grafice rękopisów  z końca XVI i początków XV II stu ­
lecia. Poza tego rodzaju  relik tam i, jak  na  p rzykład  ,,ÿ” , n a tra fiam y  tu  na b a r ­
dzo sta ranną  i konsekw entną ortografię, bliższą tradycji d ruków  niż rękopi­
sów. B yłby zatem tekst kopią drukow anego regulam inu? I tej możliwości nie 
można wykluczyć.

Próba wychwycenia pew nych naleciałości regionalnych i zw iązanie teks tu  
z określoną dzielnicą Polski n a tra fiła  w  naszym przypadku również na  niepo­
wodzenie. Spotkane form y języka, ja k  np. abo, cierpić, p irw szy , inszy , mgły ,  
odprawować, naświętszy, przynajm niej,  w szy tek  itp., rozrzucone są po całej 
Polsce. Także w ystępujące tu  m azurzenie wychodzi znacznie poza proponow a­
ne tery to rium  m azursko-w arm ińskie. Być może tylko form a bili =  byli, jeśli 
n ie jest jednorazow ą pom yłką, św iadczyłaby o północnopolskim pochodzeniu 
pisarza.

Ale nie tylko słownictwo regulam inu  i w spom niana na wstępie cezura 
czasowa 1538— 1610, w  jakiej znalazły się ak ta  foliału  Miscellanea Polonica  
p rzem aw iają  za tym , że jest to dokum ent z przełom u XVI i X V II wieku.

Świadczy o tym  również filigran  papieru  oraz następu jący  tuż po regu la ­
m inie szpitalnym, tek s t dokum entu. .

W edług B ru q u e ta  filigran  podobny do frontonu dwuwieżowego kościoła 
z inicjałam i H i M w ystępuje  na  dokum entach datow anych w  la tach  1599 
i 1614 2S. Dalszy teks t dokum entu, pisany tą  samą ręką co regulam in, dotyczy

22 S .  R e c z e k ,  P o d r ę c z n y  s ł o w n i k  d a w n e j  p o l s z c z y z n y , W r o c ł a w —W a r s z a w a —K r a k 6 w  1968, 

SS. 203, 356, 383, 518, 592 n n .

23 C . M . B r u q u e t ,  L e s  f i l i g r a n e s  d i c t i o n n a i r e  h i s t o r i q u e  d e s  m a r q u e s  d u  p a p i e r  d e s  l e u r

a p p a r i t i o n  v e r s  1828 j u s q u ’e n  1600 a v e c  39 f i g u r e s  d a n s  l e  t e x t e  e t  16112 f a c s i m i l è s  d e  f i l i g r a n e s .

W y d .  I I ,  L e i p z ig  1923, t. 4, s . 801.

29*
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tzw. komór potrzebnych, czyli banków  zastaw nych, lombardów, znanych 
w  Polsce pod koniec XVI w ieku pod łacińską nazw ą „Mons p ie ta tis” . T ekst ów, 
zaty tu łow any „Komora potrzebnych abo mons P ie ta tis  the  m a condicie” zaj­
m uje  połową drugiej strony oraz część trzeciej, czterostronicowej składki. Po ­
niżej ty tu łu  au to r w  punktach  wym ienia powinności starszego komory, jej 
pisarzy i szacowników.

„Komory potrzebnych”, p ierw otnie ząkładane przez franciszkanów , m iały 
charak te r  kościelnych insty tucji filantropijnych. Udzielając „pod zastaw ” po­
życzek pieniężnych chroniły  one ubogą ludność od lichwy. Związane z tym  
opłaty m anipulacyjne były  bardzo niskie. Nie były  to „procenty”, ale drobne 
sum y dla osób, „które około tego chodziły”·. Istn iały  również kom ory nie po­
b ierające  żadnych opłat.

W Polsce pierwszą „Mons p ieta tis” założył P io tr  Skarga  w  W ilnie w  1579 
roku, a w  pięć lat później w  K rakow ie. Być może przepisy o powinnościach 
urzędników  komory, którzy „pierw y dogadzać vboszsem chorem  y strapio ­
n ym  iakiem  nieszzesciem m aią” są pierwszą, napisaną po polsku inform acją 
o „komorach potrzebnych" na W arm ii. B yłby to również ciëkaw y przyczynek 
do h isto rii insty tucji chary tatyw nych , działających w  ty m  regionie Polski pod 
koniec XVI i na  początku X V II w ieku “ .

Analizy filologiczne i historyczne n ie  dały odpowiedzi, k to  by ł autorem  
regulam inu, kiedy i gdzie został on napisany. W ydaje się jednak, że n a jw ięk ­
sza wartość dokum entu  polega nie na  jego prow eniencji czy szacie językowej, 
ale na  fakcie, że sform ułowano go w  języku polskim. D atuje on także, mówiąc 
w przenośni, polską historię  m edycyny na W arm ii.

Należy wyrazić szczery żal, że n u m er re jestracy jny  a k tu  (AA 73), odszu­
kany w inw en tarzu  archiw alnym  w  tak  zwanym  Clavis A rchivi Heilsbergensis 
b iskupa Szem beka nie przyniósł dodatkow ych inform acji o pochodzeniu źródła 
lub też o jego autorze 25.

W iele jed n ak  przem aw ia za tym , że dokum ent pow stał za czasów ener­
gicznego organizatora diecezji w arm ińskiej, w spom nianego już biskupa Szy­
m ona Rudnickiego, k tóry  k ieru jąc się W skazaniam i soboru trydenckiego zwi­
zytow ał całą diecezję i odbył synod diecezjalny w  L idzbarku  W arm ińskim  
w  1610 roku 2C.

Ordinatio Generalis byłaby więc odbiciem zabiegów b iskupa n ad  reo rga ­
nizacją i popraw ą sytuacji w  szpitalach i przy tu łkach  diecezji w arm ińskiej. 
Zabiegom tym  sprzy jał duch epoki, gdyż w iek X V II był okresem, k iedy n a  
terenie  Rzeczypospolitej fundow ano najw ięcej kościołów i szpitali. Rozwinęły 
się też bractw a re lig ijne  i zakony, które troszczyły się głównie o ludzi cho­
rych, jak  na p rzykład  bractw o św. Benona, ojcowie bonifra trzy  i siostty  miło­
sierdzia zwane też sz a ry tk a m i27.

Ponadto, ten  napisany po polsku regulam in, sugeruje, że odsetek  Polaków

24 S . P i e k a r s k i ,  E n c y k l o p e d i a  w i e r z e ń ,  W a r s z a w a  1929, s . 295; E n c y k l o p e d i a  p o w s z e c h n a ,  

t .  18, W a r s z a w a  1864, s s .  809—810.
25 A r c h i w u m  D i e c e z j i  W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e ,  C la v i s  A r c h i v i  H e i l s b e r g e n s i s ,  s . 1733 

С 53, s . 24.
?6 J .  O b łą łc ,  H i s t o r i a  d i e c e z j i  t o a r m i ń s k i e j ,  O l s z t y n  1959, s . 111.

H i s t o r i a  K o ś c i o ł a  w  P o l s c e .  R e d .  B .  K u m o r  i  Z . O b e r t y ń ś k i ,  P o z n a ń —W a r s z a w a  1974,
s . 370.
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wśród m ieszkańców w arm ińskich  hospicjów nie był wcale niski, jeśli pod ich 
adresem  kierow ano specjalnie dla nich ułożoną ordynację.

[b.d.]

REGULAM IN DLA CHORYCH SZPITALNYCH *

O r y g i n a ł  w  A r c h i w u m  D i e c e z j i  W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  M i s c e l l a n e a  
P o l o n i c a  (1538— 1810), D  105, k .  58. S k ł a d k a  p a p i e r o w a ,  k o m p l e t n a ,  z f i l i g r a n e m  w y o b r a ż a j ą c y m  
d w i e  w i e ż e  z  l i t e r a m i  H  i  M , d w u k a r t k o w a ,  f o r m a t u  i n  f o l i o ,  o  w y m i a r a c h  23X36 c m ,  z z a p i ­
s a n y m i  p i e r w s z ą ,  d r u g ą  i  c z ę ś c i ą  t r z e c i e j  s t r o n y .  P i s m o  c z y t e l n e ,  a t r a m e n t  k o l o r u  c i e m n o b r ą ­
z o w e g o .  N a  g ó r n y m  m a r g i n e s i e  k .  58 n a k r e ś l o n y  k r z y ż y k ,  n a  c z w a r t e j  s t r o n i e  s k ł a d k i  z n a k  
A A  73.

k. 58 O rdinatio  Generalis secundum  quandam  Hospitalia sun t dirigenda
1. Naprsod na kasdÿ dzień iako skoro w staną rano przezegnawsÿ się 

w Im ię oica, ÿ  Sÿna ÿ  Ducha S. koronki swoie zwykłe także tez n im  poidą 
spac odprawowac z nabożeństwem  będą.

2. Mszÿ S. na  każdy dzień z nabożeństw em  słuchac maią.
3. Proboscz spitalnÿ, abo kto iem u podobny m a czas ÿ  godzinę naznaczyć 

w  k tórą  na  każdy dzień m aią  sie zchodzic vbodzÿ do kościoła (przÿnam nieÿ 
we trzy  dni w poniedziałek, środę, ÿ  piątek) ÿ  za nim  abo za żakiem  którego 
naznaczy· L itanie Boskie mówić, k tóre  w pisane m aią  bÿdz na tabliczkę.

4. B ędą także powinni za fundatora  swego mowie pięc pacierzy ÿ  pięc 
Zdrowych M arieÿ у  iedno Wierzę, n a  kazdÿ dzień. Także ÿ za insze dobro- 
dzieie swoie w łasnego ÿ  zwykłego nabożeństw a nieopusczaiąc.

5. T ak  się skrom nie pobożnie у  trzezw ie zachowywać m aią zebÿ iesli nie 
nakazdÿ miesiąc przÿnam ni n a  te  święta, to iest na p irw są Niedzielię A dw en­
tową, Boże narodzenie, Gromnice, w torą  niedzielie w post n a  W ielką noc, 
Św iątki, Panną  M arią Zielną, S. Michał, n a  dzień wsÿtkieh Św iętych, ÿ  pa ­
trona  swego kościoła do spowiedzi, ÿ  naswiętsego Sacram entu  przystąpić goto­
wi bili, czego Probosc abo kto  takow y pilnować ma.

6. Boga rodzice pieśń zw ykłą w  kazdÿ dzień śpiewać.
7. S tarszem u miedzy sobą posłusni będą.
8. Miłości ÿ  zgodÿ sw ietÿ ta k  przestrzegać m aią abÿ się żadnych posw ar- 

kow  ÿ nienaw iści m iedzy nimi nicz n ie  a[a]wadzało.
9. Nieposłusznych ÿ  sw arłiw ych  iesliby zwłasca na  napom inanie nicz nie­

dbali, starsi porozumiawsÿ się z Proborsczem  n iem aią cierpiec.
10. Maią tez c i k tó rych  dw u naznacono do tegodnia dwakroc z koszem 

chodzie, W poniedziałek ÿ  w  piątek, abo k torÿ  sobie dzień obiorą po wsiach 
do pa raph ieÿ  naliezących.

11. Puszki W ÿtrikusow ie otw ierać niem aią az przy obecności Proborscza 
abo trzech  starszych spitalnÿch. .

12. W iednÿm  garcu  w arzyć m aią  wsÿtkim , ÿ  ztegoz dzielić abo ziednÿ 
m iszÿ iesć.

• Z a  p o m o c  w  a n a l i z i e  t e k s t u  i  c e n n e  w s k a z ó w k i  a u t o r  d z i ę k u j e  p .  d o c .  d r .  h a b .  F r a n ­
c i s z k o w i  P e p ł o w s k i e m u  o r a z  k s .  d r .  A l o j z e m u  S z o r c o w i .
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13. R achunek w itrikuszow ie spitalnÿch percept ÿ wydatków, przed P ro - 
borsczem, ab o przed tym  kom[u] to haliezeć będzie czynie powinni będą.

14. Mocznieisze ÿ zdrowse vbostwo m a m głem u ÿchorem u vslugowae, gdÿ 
ich wczÿm potrzebuią.

15. Ialm uznÿ na swoÿ pożytek osobny nie obracać, ani się żadną rzeczą 
przed starszym  kric, ale wsÿtko do puszki dlia działu spolnego.

16. Po śm ierci vbogiego co kolw iek zostanie to wsytko spitaliowi, a n ie  
przÿacielom zm arłego dostać się ma, ta k  szatÿ iako ÿ pieniądze.

17. Ochędostwo w  dom u m a bÿdz zachowano które  każda m atka  dnia 
swego porządnie odprawowac będzie powinna.

18. Czm intarz chędozyc kości liudzi zm arłych do kosnice kłasc, ÿ  one 
każdego tygodnia ze wsÿtkiego czm intarza zbierać.

19. Vbostwo zdrowsze za sacram entem  gdÿ kapłan  do chorych idzie, cho­
dzie będzie powinno dlia utciwosci.

Prosie m aią Pana  Boga
1. aby się szerzyło kroliestw o Boże ÿ  kóscioł C hrystusów  kw itnął.
2. abÿ ludzie wzm iłowali się P. Boga abes grzechu zÿli ÿ  woli ÿ  roskaza- 

n iu  iego posłusni bÿli.
3. aby P an  Bog wolny, moru. głodu, ognia na liud swoÿ przepuscać nie-

raczył.
4. abÿ P. Bog wedlie m iłosierdzia swe0 ta k  zÿwÿm  iako vm arlÿm  mi- 

łosciw bÿdz racził, zÿ[wym] dał łaskę swoię, a zm arlÿm  kroliestw o niebieskie.
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